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Prez. Wojciechowski o ambicjach Polski. 
„Ambicją Polski fest, by wszyscy obywatele bez różnicy wyznania i narodowości czuli 
się w Rzplitej dobrze". — Konstytucja nie pozostanie tylko na piśmie. — „Zajawa" 
chłopa ruskiego. — P. prezydent Wojciechowski przyjmuje błogosławieństwo od rabina. 

Lwów, 8 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

1 Dzisiaj, w niedzielę, pan prezydent 
Wyruszył w dalszą drogę do Złoczowa. 

" O godz. 6 rano p. prezydent w towa­
rzystwie wojewody p. Zimnego udał się 
aa dworzec kolejowy, gdzie zgromadzili 
8 lę przedstawiciele miasta oraz władz woj 
s kowych i cywi lnych. Pan prezydent prze 
*zedł przed frontem kompanji honorowej 
' p r z y dźwiękach" hymnu narodowego 
}ttsiad'l do pociągu w towarzystwie ks. 
oiskupa Galla, wojewody tarnopolskiego 
Stawistowskiego, d-cy O.K. L w ó w gen. 
Malczewskiego i attache wojskowego w ło 
•kiego p ik . Ivaldi , zaproszonego przez 
•ząd polski dla wzięcia udziału w uroczy­
stości poświęcenia i wręczenia sztandaru 
52 p. p „ k tóry przed 6 laity uformował 6ię 
y obozie kcocetracyjnym we Włoszech. 

'> W drodze do Złoczowa pociąg p, pre­
zydenta zatrzymał się na 10 minut w Kra ­
kiem. Na peronie, bogato udekorowanym 
*tel0nią, zgromadziły się liczne delegacje 
°kolicznej ludności, duchowieństwa wszy­
stkich wyznań i malownicze banderje w ło 
•cian ruskich i polskich, liczące ki lkaset 
jeźdźców w barwnych -strojach. 

M , W imieniu ludności powi ta ł p. prezy­
denta starosta kamieniecki p. Pienlążkie-
^icz, a delegacje włościańskie wrąoryty 
$>• prezydentowi chleb i sól. 
'(' Pan prezydent przeszdł międcy «*efe-
&mi zgromadzonych delegacji 1 banderji, 
Poczem wsiadł do pociągu, który rzuezył 

dalszą podróż. 
O godz. 8 rano przy dźwiękach hymnu 

narodowego pociąg p. prezydenta zairzy-
^a'ł się w Złoczowie. Pan prezydent ode-
"rat raport i przeszedł przed frontem kom 
£&nji honorowej 52 p. p., poczem w towa­

^Jtystwie wojewody tarnopolskiego udał 
powozem do miasta. Ko lo bramy t r ium 

klaej oczekiwała p. prezydenta rada po­

wiatowa i miejska, kahał, delegacje sto­

warzyszeń i organizacji i młodzież szkolr 
na. 

Stąd udał się p. prezydent na Kępę, 
gdzie dokonał przeglądu garnizonu. Po 
wysłuchaniu mszy polowej, celebrowanej 
przez ks. biskupa Galla, p. prezydent ode­
brał z rąk przewodniczącego komitetu 
sztandarowego sztandar i wręczył go do­
wódcy pu łku. 

Po wręczeniu sztandaru odbyła się 
przysięga całego pułku na nowy sztandar 
i wymiana starego sztandaru" na nowy. 

O godz. 10.15 p. prezydent przed ma­
gistratem odebrał defiladę garnizonu, po­
czem wróc i ł do budynku „Sokoła" , gdzie 
zgromadzone było duchowieństwo wszyst 
k ich wyznań. Rabin miejscowy udzieli ł p. 
prezydentowi błogosławieństwa. 

Z pośród l icznych przemówień, jakie 
tutaj wygłoszono, wyróżni ła się szczegół 
nie „Zajawa" wypowiedziana po ukraiń 
sku przez przedstawiciela włościaństwa 
ukraińskiego, k tóry stanowczym i męskim 
głosem oświadczył, że ludność ukraińska 
pragnie wspólnie z innemi dziećmi ojczyz­
ny pracować w zgodzie i harmonji dla do­
bra wielk ie j i potężnej Polski i że wszel­
k ie uczucia wrogie i wichrzenia są jej 
obce. 

Pan prezydent wysłuchał tego przemó 
wieniia, trzymając rękę opartą na ramio­
nach mówcy. ..Żajawa" wywar ła na słu-
chczach najlepsze wrażenie. 

Pan prezydent, żegnając zgromadzo­
nych, powiedział: 

Dzięki wam wszystkim za wyrazy u-
czucia dla Rzeczypospolitej. Nadeszły 
czasy pokoju. Cała ludność naszej Rzeczy 
pospolitej ożywiona jest pragnieniem prze 
dewszystkiem pokojowej pracy nad zago­
jeniem ran, zadanych przed wojną, nad « 
sunięciem wszystkich zadraśnięć i 1 stwo­
rzeniem dobrobytu, jako podstawy dalsze 

go postępu i ku l tury. Mogę was zapewnić, 
że wszystko, co jest pisane w konstytucji 
polskiej, będzie wykonane. Ambicją Pol­
ski jest, by wszyscy obywatele bez różni­
cy wyznania i narodowości czuli się w 
Rzplitej dobrze. Pragnę widzieć w was lo­
jalnych współpracowników w dziele osią­
gnięcia pokoju, tak upragnionego przez 
każdą rodzinę, stroskaną zawieruchą wo­
jenną. Rząd polski wykona sumiennie za­
sady, wyrażone w konstytucji i zawsze 
stać będzie na straży tych zasad, jako wa­
runku demokracji, a z całą stanowczością 
występować będzie przeciwko tym wszy­
stkim, którzy nie pragną pokojowej współ 
pracy, a chcieliby wejść na drogę samo­
woli i krwawych rozpraw. Nie wątpię, że 
wszyscy bez względu rozumiecie, iż czasy 
wichrzeń minęły, a czasy pokojowego 
współdziałania nadeszły. W tych czasMch 
jest obowiązkiem wszystkich pracować 
pod hasłem: „Pokój wszystkim ludziom 
dobrej wol i i pracy. Szczęść wam Boże, 
w tej pracy". 

Po śniadaniu p. prezydent udał się do 
koszar 12 p. art. polne; na obiad żołnier­
ski , gdzie jeden z iot t i .crzy podziękował 
najwyższemu zwierzchnikowi siły zbroj­
nej za zaszczyt, jak i spotyka żołnierzy, iż 
raczył przybyć i spożyć razem z nimi pro­
stą strawę żołnierską. 

O godz. 14-ej p,' prezydent opuścił Zło-
czów. 

W powrotnej drodze do Lwowa p. pre­
zydent, dowiedziawszy 3ię, że w Zagórzu, 
leżącej przy l inj i kolejowej, po której 
przejeżdżał pociąg p, prezydenta, znaj-
duje się mogiła stuki'lkudzies'ęciu obywa­
tel i polskich, którzy podczas inwazji bo l ­
szewickiej dzielnie stawiając opór, w tej 
miejscowości, zostali wymordowani przez 
oddział Budiennego, kazał zatrzymać po 
ciąg, wysiadł z wagonu, poleciwszy za 
brać wszystkie otrzymane w Złoczowie 
kw ia ty i pieszo udał się na kurhan, gdzie 

pochowani są bohaterowie. Pan prezy­
dent ukląkł nad grobem, odmówił modlit­
wę i własnoręcznie złożył na mogile1 

kwiaty. 
O godz. 16-eJ pociąg p. prezydenta' 

z powrotem zajechał na dworzec lwowski-

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W 
PRZEMYŚLE. 

Polłka Agencja Telegraficzna. 

Przemyśl 8 września. 
O godzinie 18-ej p. prezydeut porzy-

był do Przemyśla, W imieniu zebranych 
na stacji delegacji powitał go przewodni­
czący rady powiatowej, wygłaszając go­
rące przemówienie. 

O godz. 18,13 p. prezydent odjechał 
w dalszą drogę. 

W drodze do Warszawy pociąg p. pre 
zydenta zatrzymał się jeszcze na stacji 
w Przeworsku, gdzie bardzo licznie zgro 
madziła się dziatwa szkolna z okolicz­
nych miejscowości, witając p. prezydenta 
okrzykami i powodzią kwiatów. Z Prze-! 
worska pociąg p. prezydenta skierował* 
się prosto do Warszawy. 

POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPO­
S P O L I T E J DO WARSZAWY,. 

Polska Agenda Telegraficzna. 

Warszawa, 8 września. 
Na przywitanie najwyższego dostoj­

nika państwa zjawili się dziś rano na 
dworcu głównym prezes rady ministrów 
i minister skarbu Władysław Grabskich, 
szef sztabu generalnego gen, Haller i gen. 
Majewski, 

Pan prezydent w otoczeniu świty i w 
towarzystwie powracającego razem z nim 
ze Lwowa ministra przemysłu i handlu 
inż, Kiedronia przeszedł przy dźwiękach 
hymnu narodowego przed frontem kom-' 
panji honorowej 30 p. p. poczem udał 
się do Belwederu. 

„Cios wymierzony ohydnej 
zmorze wojny". 

cały świat i zależną od niego, a nie wy­
łączcie od kierowników 1 delegacji po­
szczególnych narodów. Przy pomocy 
śmiałej i odważnej opinj ipublicznej, któ-
raby poparła nasze wysiłki, można się 
spodziewać rozpoczęcia nowej ery w dzie 
dżinie arbitrażu i rozbrojenia. 

** 

Oto rezultat osiągniętego porozumienia między 
Anglją i Francją w Genewie. 
Londyn, 8 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
u Przed wyjazdem do Dundee premjer 

Donald oprowadzany przez przedsta­
w i l i prasy udzielił im krótkich wyja-
ftleń, tyczących się działalności w Ge-

t

e w i c , wyrażając wielkie radowolenio 
J^ultatów, które zostały osiągnięte. 
Korespondentów „Evenings Standard" 

k°,mjer oświadczy: „Z wielkiem zadowo-
s.n'2m konstatuję, że osiągnęliśmy donio-

y rezultat. Uważam, że położyliśmy pod 
t»t * P°k.>5u świata i wymierzyliśmy po 
Jr^y cios ohydnej zmorze wojny. Osfę-
w v e Powodzenie w znacznej mierze za-
»j ^Sczać możemy wspaniałej pomocy ze 

M*£O przyjaciela, flerriota, bez 
'Cdu na to, że nasze zapatrywania nie. 

r óż r j kyly Identyczne i że niektóre! 
o C c ^ . c c , z d a ć poddane zostały spokojnej' 
* i f r « .

 r o *P»trzeniu dwom komisjom 
^ r°ftia<!zeoia Figi narodów 
*<>st ° . Z a k j a c z e n i u pracy przewiduję że 
W e « n . e z , ł V 0 ' 8 n a międzynarodowa konfe-
u. Qcja w sprawie rozbrojenia. Zapncząt 
,°V/ani«s jest rzeczą pierwszorzędnej wa-

w tym wypadku początek został aro 
2? w poważny sposób. 

t*j~. a3naczam, że bard .o wiele zależy od 
w j 1 publicznej, któ; a ; -jak się spodzie-
S j 3 energicznie poprze nasze wysiłki 

* W a nasza jest sprawa obchodzącą 

Paryż, 8 września 
Herriot 1 Mac Donald przybyli tutaj 

o godzinie 9,32. Herriot odprowadzi! Mac 
Donalda na dworzec północny, rozmawia 
jąc cały czas z premjerem angielskim, 
który o godzinie 10 z dworca północne­
go opuścił Paryż, , . 

M A C DONALD W LONDYNIE. 
Londyn, 8 Nwrześnia. 

Przybył tu Mac Donald. 
10 ROCZNICA B I T W Y N A D M A R N Ą . 

Meaux, 8 września. 
Herriot Nollet i Doumesmil przewod­

niczyli na uroczystości obchodu 10 rocz 
nicy bitwy nad Marną, oraz na uroczy 
stoścf odsłonięcia pomnika marszałka 
Galleniego-

Herriot, przemawiając z okazji ob 
chodu rocznicy bitwy nad Marną, złożył 
hołd ofiarom wojny, które swem poświę 
ceniem przyczyniły się do największego 
zwycięstwa, jakie odniósł duch wolności 
w starciu z objawami brutalności i gwałtu 

Kto ponosi winę za wybuch wojny? 
Niemcy chcą zrzucić z siebie odpowiedzialność. 

CZY NIEMCY OGŁOSZĄ D E K L A R A ­
CJĘ ODPOWIEDZIALNOŚCI Z A W Y ­

BUCH WOJNY. 
Polska AgencJR Telegraficzna. 

Genewa, 8 sierpnia. 
Delegacja francuska w Genewie nie 

posiada żadnych danych co do prawdzi­
wości podanej w Genewie pogłoski ze 
źródeł angielskich, według której kanc­
lerz MaTks miał zrzec się zamiaru ogło­
szenia deklaracji o odpowiedzialności za 
wybuch wojny, 

Genewa, 8 wzreśnia. 
Pogłoski, według których rząd nie­

miecki zrzekł się ogłoszenia proklamacji 
o odpowiedzialności za wybuch wojny, 
nie wywoła ły żadnego zaprzeczenia, lecz 
nie znajdują także potwierdzenia. 

Koła niemieckie otrzymały podobno z 
Berl ina wiadomość, że postanowienie rzą 
du Rzeszy w tej sprawie zostało odło­
żone, 

N I E T A K T D Y P L O M A C J I N IEMIE­
CKIEJ . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 8 września. 

Przedstawiciel „Social Parlamentari-
scher Dienst" miał rozmowę z Herr io-
t tem. w której premjer oświadczył, mu, 
że w Londynie dokładał wszelkich sta-
rAń i działał w k ierunku pokoju, 

. Wiadomość, że Niemcy zamierzają 
przesłać rządom państw sprzymierzo­
nych deklarację, odrzucającą odpowie 

dzlalność za wybuch wojny, uniemożli­
wia Ferriotowi w tej chwili złożenie ja­
kiegokolwiek oświadczenia, Herriot nie 
może zrozumieć, jak właśnie tę chwilę, 
w której organizuje się pokqj, rząd nie-
mieckr mógł wybrać dla poruszenia tej 
sprawy. 

Obecnie Herriot może tylko czekać 
na to, czy wzmiankowana nota nadejdzie 
i ewentualnie wystosować protest. 

WYSŁANIE DEKLARACJI POGORSZY 
SYTUACJĘ MIĘDZYNARADOWĄ. 

Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 8 września. 

Niemal ca&a prasa tutejsza za wyjąt­
kiem pism nacjonalistycznych, domaga się 
od rządu, aby zaniechał notyfikowanie, de 
klaracjl w sprawie odpowiedzią mość? tai 
wybuch wojny, gdyż okazuje się, że krok. 
taki nie przyniósłby Niemcom żadnego po, 
żytku, a przeciwnie, mógłby mieć fatalne; 
następstwa w postaci pogorszenia słę mie 
dzynarodowego położenia dla Niemiec. 

L IBERAŁOWIE NIEMIECCY ZA BLO­
K I E M BURZUAZYJNYM. 

Polska Agenaja Telegraficzna. 
Berlin, 8 wraeónfa. 

Główni przedstawiciele stronnictw li­
beralnego,, gromadzeni w Reichstagu 
aprobowali układ londyński i wypowie­
dzieli się za utworzeniem bloku burżua-
zyjnego. 



Do stałych metod wa lk i Chjeny 7 po­
stępem polskim należy^oszczerstwo, że 
lewica przez swą kry tykę wadl iwycc 
rządów kompromituje Polskę zagranicą. 
Zobaczymy na świeżych przykładach, jak 
to wygląda w rzeczywistości i k to napra­
wdę nas bezcześci wobec opinji świato­
wej. 

Mamy do zanotowania dwa głosy o 
Polsce: jeden niemiecki, drugi angielski, 
a głosy te'dobitnie wskazują, jaką szko­
dę wyrządzają Polsce publicyści i po l i ­
tycy chjeóscy, i jak jedyną obroną dla 
Polski może" być t y l ko zapewnienie — 
niestety niezupełnie prawdziwe -—, że re­
akcja nie jest obecnie przy władzy. I że 
koła w Połsce miarodajne za nią nie od­
powiadają. Na tle zachowania się prasy 
chjeńskiej wobec konferencji londyńskiej 
ukazał się w „Berhner Tagebla t t ' ar ty­
ku ł p. t . „Polen und London". 

Autor, korespondent warszawski dzłen 
nika berlińskiego, tr iumfuje, że dąsy pe­
wnej części prasy polskiej z powodu zwy 
dęs t#a ' idei pacyfizmu w Londynie na 
nic się nie zdały, przyczem popełnia nie­
uczciwość, wmawiając w swych czytel­
ników, że to rzekomo „Polska" chciała 
rozbić ' rokowania londyńskie, podczas 
gdy prasa lewicowa w Polsce podzielała 
zapatrywania demokracji angielskiej i 
francuskiej, a za Chjenę Polska tyleż od­
powiada, ile Francja za Pertinaxa i Nie­
mcy za Ludendorffa. 

„Po tem, gdy Herr io ł znalazł dla swo 
jej po l i tyk i znaczną większość w izbie i 
senacie — pisze autor — i w Polsce za­
czyna się nawrócenie z Szawła na Pawła, 
albo też stwarza się conajmniej pozór w 
tym sencie i robi się dobrą minę do gry, 
którą się w komórce sercowej uważa za 
złą: do odwrócenia się Francji urzędowej 
od czystej po l i tyk i gwałtu Poińcarego 
względem Niemiec. 

Dopók i w Londynie t rwa ły rokowania 
chwycono tu ciągle z nową nadzieją 
wszelką wieść, która prorokowała wzrost 
opozycji przeciw Herr io towi lub przemi­
jający odwrót Mac Donalda. 

Ostatnie nadzieje pokładano wreszcie 
na opozycję nacjonalistów niemieckich w 
Reichstagu, Bo nic tak nie przedstawiało 
się dla Polski (?!) nieprzyjeraniejszem, 
jak widoki , że era pokojowa nastaje w 
Europie i że Niemcom dana będzie możl i ­
wość sanacji, Gdyby się chciało być zja­
dliwym, to należałoby stwierdzić: Polska 
w tych tygodniach zademonstrowała, że 
jej pszenica może się obrodzić tylko w 
benpokojowej, rozdartej, przepełnionej 
nienawiścią Europie. 

ściśle jednak biorąc, w stwierdzeniu 
tem tyle jest ty lko słuszne, i i w Polsce 
istnieje całk iem stanowcza świadomość, 
ze bezwarunkowe popieranie przez Fran 
etę wsarystkich ambicji polskich ty lko 
^opgSfry było oczywtetem, dopóki aksjo­
matem dla po l i tyk i francuskiej było, że 
Polska musi być drugą połową tych kle­
szczów, w . które Niemcy mają byń ścłi-
ntęte po wieczne czasy. 

Wymęczono sobie tedy do k r w i palce 
ptsamem, ażeby Ostrzec błądzącyoh fran 
ousów przed niebezpieczną miedrynaro-
dowoteta. Heryiota i ażeby nawrócić go 
jeszcze;Kr Ostatnłef ch'»^!f na jedynie zba­
wienny hadfiackmalłzm. Z ubolewaniem 
wszakże w końcu zauważono, że te, gra­
n i ctąee z komizmem, guwernerskie upo-
rołnaoie ze strony francuzów nadwiślań­
skich przebrzmiewają bez echa u fran­
cuzów prawdziwych, że zmiana dotych­
czasowych ról opiekuna i pupila nie wy­
wiera żadnego politycznego wp ł ywu " . 

Ta przemiana wystąpiła w postaci tak 
Uzupełnieniem ar tyku łu w „Ber l iner 

Tageblatt" jest ar tykuł Austina Hamsu­
na p* t. „Polarni bid for peace" w łejb-
organłe l iberałów angielskich „Dai ly 
News''. 

s f e . W 2 
Autor , nie szczędząc najostrzejszych 

słów k r y t y k i pod adresem reakcji pol ­
skiej, wychodzi jednak z odwrotnego sta­
nowiska i, chcąc służyć interesom pol­
skim, zapewnia opinję angielską, że re­
akcja w Polsce straciła już wszelkie wpł 
w y . 
wybi tnej — pisze autor — że już dziś 
można mówić o Polsce, jako o określo-
nem mocarstwie zachodniem, które sztKa 
swego miejsca w gronie narodów, idąc 
po l inj i postępowego pokoju,.. Politycz­
nie lewica już jest dzisiaj przy sterze." 
A jak to było dawniej za rządów reakcj'? 
Na to autor odpowiada: 

„Polska wyszła z wojny bolszewii klej 
upojona zwycięstwem. Utrzymywała nr-
mję półmil jonową. Radośnie potrząs-ała 
swą flagą. Zrobi ła k rok katastrofalny, 
k tó ry ją pogrążył w szalonej inflacji na 
robiła sobie nieprzyjaciół dokoła w L i ­
dze narodów pojawiła się w szacie dzi­
kiego mi ł i tatyzmu i poniosła ciężkie klę­
ski moralne. 

„Na szczęście, zdaniem pokmofi lskie 
go autora, wszystko się ostatnio zmieni­
ło'. A le przed paru miesiącami stał się 
cud. Pan Grabski, nowy permjer i min i ­
ster skarbu ustabil izował polską walutę, 
bez pomocy i niemal wbrew opinji eks­
pertów. Wtedy po niektórych jeszcze k rę 
tactwach hr. Skrzyński został ministrem 
spraw zagranicznych z generałem Sikor­
skim zwycięzcą bolszewików, jako mi­
nistrem wojny. 

Są to trzej najsilniejsi w Polsce lu ­
dzie. Natychmiast nastąpiła zmiana kur­
su. W ciągu trzech miesięcy Polska p:ro 
szła od pozycji mil i tarystycznej do poko­

jowej, od szalonej inflacji do zdrowej ; la-
bil izacji, od postawy zaborczej do spra­
gnionej pokoju. 

Tamtego lata trudno było po euro­
pejsku rozmówić się z polskimi pol i tyka-

j mi. Widz ie l i oni wszeędzie dokoła tylko 
wrogów, ty lko jedną pol i tykę, poleca ją-
cą na uleganiu dyktatowi Francji. Nato­
miast pod nowem kierownictwem Po1::ka 
zdobywa europejski zmysł konstrukcyjny 
Ze wszystkich stron słychać glos: nie > -
s ie jmy kolonją francuską, Polska chce 
wykazać swoją niezależność i w tym du­
chu zwraca sic obecnie kr. Brytanj i , pra­
gnąc grać rolę zachodu w Lidze naro­
dów." 

Charakteryslyczncm jest, że pras.i en­
decka gniewa się n a p . Harrisona o to, 
że określi ł Chjenę tak, jaką ona jest w 
rzeczywistością, tudzież o to, że pi<od­
stawił ją jako pozbawioną wp ływu i ze­
szłą ze sceny. 1 

Cóż jednak począć, gdy inaczej nie 
można bronić Polski, jak zapomocą po­
pełnienia, w dobrych zamiarach, pewnej 
...przesady? 

Toć sami poli tycy chjeńscy nie ośmie­
lają się demonstrować zagranicą swych 
wzniosłych ideałów, któremi koki?iują 
instynkty ciemnego motłochu w kraju. P. 
Stroński potępił w Lyonie numeru:; clat-.-
sus, k tó ry wychwala w Warszawie. Pan 
Zamorski był wdzięczny d l r o w i Reicho­
w i za to, że ten stworzył w Bernie po­
zór, że kwestja żydowska została w Pol­
sce załatwiona. Prasa chjeńska jest oeł-
nu zachwytu z tego, że delegat angielski 
Mur rsy podniósł w Genewie z uznaniem 

Rządy wewnętrzne w Palestynie. 
Francuzi są niezadowoleni z wpływów angielskich 

w Lewancie. 
Korespondent paryskiego „Tempsa" 

pisze z Jerozolimy: 
„Ze wszystkich stron czerpane infor­

macje wskazują jalcnajdobitniej, iż Pale­
styna, — wielka Palestyna — staje się rze 
czywistością. 

W specjalnej nocie, przesłanej komi ­
sji mandatów przy Lidze Narodów, rząd 
angielski wy łoży ł plany i swoje zamiary: 

W t. zw. Cizjordanji będzie utworzony 
specjalny system rządów, k tó ry spełnić 
ma obietnicę Balfoura.—iż Palestyna sta­
nie się ogniskiem ojczystym żydów",—na­
tomiast Tranzjordanja pozostanie krajem 
wyłącznie arabskim, w k tórym koloniza­
cji żydowskiej pozostawione będą ty lko 
niektóre przywi leje. 

Obydwie prowincje tworzyć będą jed­
no państwo pod rządami' mominalnemi 
fikcyjnego emka arabskiego — w gruncie 
rzeczy będą one bezpośrednio zawisie 
pod względem admilnistrącyjayni od wy­
sokiego komisarza brytyjskiego w Jero­
zolimie. 

Rząd angielski spodziewa się w ten 
sposób pogodzić ruch sjonistyczny z ten­
dencjami nacjonalizmu arabskiego. 

Ponieważ jprojekt 'len napotyka jednak 
na pewien opór w sferach ludności miej­
scowej — anglicy starają się odwrócić o-
pinję publiczną przy pomocy propagandy 
i następującej akcji. 

15-go czerwca miał zostać zwołany V I I 
kongres palestyński. Organizatorzy jego, 
nie mogąc się pogodzić, — przedłużyl i ter 
m in zwołania do 20-go lipca. — ale \ wten 
oz.as jeszcze trzeba go było odłożyć na 
czas późniejszy. 

Ażeby skompensować brak tego kon­
gresu — szeik Muzafar, — wiceprezydent 
komitetu wykonawczego, — oraz Abdul 
Az i r Taal ibi , agitator tunezyjski (który 
jest, jakeby, na, służbie angielskiej propa­
gandy) zorganizowali razem k i lka w ie l ­
k ich zebrań, namawiając do pogodzenia 
się part j i i starając się zaprzyjaźnić sfery 
sjonistyczne z myślą o stałym mandacie 
bryty jskim. 

Emir Abdal lah, rywalizujący z emirem 
Riknbi, będącym sumiennym wykonawcą 
wo l i anglików — poddał aae. również w o-J 

stalnich czasach rozkazom wysokiego ko­
misarza angielskiego. Wobec tego nie jest 
wykluczone, iż dostanie się on na tron 
Transjcrdanji i Palestyny. Beduini zgo­
dzil iby się na ten wybór, gdyż jest to bądź 
co bądź książę arabski, a prócz tego w y ­
bi tny znawca £ism arabskich, co nie jest 
rzeczą wśród arabów drugorzędną. 

Z drugiej strony byłby on także dobrze 
widziany przez sjonistów, z k tó rymi za­
przyjaźnił się w roku 1922, zgadzając się 
na imigrację żydowską. Nie ulega wątp l i ­
wości, iż t ron jego by łby t y l ko fasadą 
arabską, maskującą zgrabnie właściwy 
charakter Palestyny, jako angielskiego 
dominjum. 

Przewódcy par t j i palestyńskich pro­
wadzą w chwi l i obecnej zażartą walkę ze 
sobą. K ierownicy komitetu wykonawcze­
go, stronnicy po l i tyk i brytyjskiej, utraci l i 
wszelki k redyt wśród ludności. 

Partj-a narodowa palestyńska oraz pat-
t ja ro ln ików chcą koniecznie zwołać kon­
gres, gdyż odmawiają one rodzinie Husse-
inów prawa przemawiania w sinieniu Pa­
lestyny, 

Na popsreite swego stanowiska przyta­
czają one fakt, iż Muza Kazcm el Hussein 
(będący przewodniczącym komitetu wy­
konawczego) wybrany został jako delegat 
na V I I kongres palestyński większością 
1174 głosów, przy ogólnej ilości... 918 gło­
sujących. 

Mimo całej tej opozycji i mimo kam-
panji prowadzonej przez pismo A l Karmel 
przeciwko komitetowi wykonawczemu i 
przeciwko obietnicy Balfoura, można być 
przekonanym, iż plany angielskie zostaną 
uskutecznione", 

Tyle korespond. paryskiego „Tempsa"! 
Z tonu jednak całej korespondencji, jako-
też ze sposobu oświetlenia stosunków w 
Palestynie — wnioskować można -— iż 
Francja jest wielce niezadowolona z wpły 
wów angielskich na Lewancie i pragnę­
łaby wkh:3cć większy opór ze strony lud­
ności miejscowej przeciwko p r . j ok tom i 
zamierzeniom anglików. r-n. 

ranicy 
uregulowanie w Polsce sprawy mniejszo­
ściowej, powołując się na polubowne za­
łatwienie sprawy kolonistów niemieckich 
A czy załatwienie tej ostatniej sprawy 
nie nastąpiło wbrew barbarzyńskim ha­
łasom Chjeny? A czy wszyscy nie wie­
dzą, że poprzednie dwie sprawy nie mogą 
się doczekać załatwienia jedynie z powo­
du dzikiej demagogii Chjeny, dla której 
atmesfera waśni i nienawiści jest nieod-
zow ?m warunkiem do życia. 

Ci ślepcy przytem nie widzą, że nie­
kiedy swą taktykę szkodzą nawet włas­
nym celom. 

Jeżeli bowiem chodzi o konferencję 
londyńską, to kto wie, czy nacjonaliści 
niemieccy przeto nje zmiękli , że Ckjcna 
tak głośno rozkoszowała się ich współ­
działaniem w jednej świętej dla obu spra 
wy wiecznego stanu wojny zewnętrznej 
i wewnętrznej. 

Toć głośno wyrażone, nadzieje anty-
niemieckiej chjeny na deutsch - nationa-
łów by ły świetnią bronią w ręku demo* 
kracj i niemieckiej. 

Jeżeli k to to może mieć pretensje, to 
raczej powinna ją rościć lewica p j ' ska . 
Stwarzanie kłamliwego pozoru, że w Pol­
sce już jest u steru lewica może być do­
puszczalne i pożyteczne ty lko w tych w i ­
dokach, że ten pozór stanie się w k r t c e 
rzeczywistością. Inaczej może ni 2tylko 
skompromitować się lewica, lecz ucier­
pieć na tem Polska więcej niż na praw­
dziwych rządach prawicy. Nie wiecznie 
bowiem można poprzestawać na hasłach, 
lecz hasła rychło obowiązują do czynów. 

Poseł. 

Zawody towarzyskie. 
V i c i o r j a Z l j c k o w — U n i o n 3 : 0 ( 2 : 0 ) 

1 Osła'bion> Union nie był w stanie o-
przeć się czechom. 

U gospodarzy wyróżni l i się Witaczek 
i Engel. 

Sędziował p. Hanke< 

V i c t o r j a Z i z k o w — Ł . K . S . 9 : 0 ( 2 : 0 ) 
Ł.K.S. zlekceważyły sobie przeciwni ' 

ka, wystawiając osłabiony skład, 
Vietor ia zaprezentowała sie z najlep* 

szej strony. 

Mistrzostwo ki, A. 
&. T . S . G. — T u r y ś c i 4 : 0 ( 3 : 0 ) . 

Gra otwarta, od czasu do czasu uwi* 
daczniają się zmienne przewagi^ 

Sędziował p. Hanke Z. 

Zawody o mistrzostwo 
armji. 

2 8 p. S . ii. — D. O. K. L u b l i n 9 :0 . 
28 p. S.K. jest obecnie jednym z nal* 

lepszych klubów wojskowych w Polsek 

Mistrzostwo kl. C. 
H a k o a h — R o g o n 2:1 (2;1) , 

Najlepszy na boisku Zakl ikowski . 
zatem wyróżni l i się bardzo RozenbM a, 
Lewin. 

Sędziował p. Wieliszek, 

C o n c o r d i a — W i d z e w 4 : 2 ( 3 : 0 ) 
Sędziował b. dobrze p. Kowa lczyk 

Szczegółowe sprawozdania z mec 
oraz wyn ik i z wyścigów w Helenowie . 
i iamy w jutrzejszym dodatku sportowy 

Komplety toiWteijiie wieczorowe 
od godz. 6—9 wiecz. 

pod kierunkiem rutynowanego nauczycie'2 

Całkowity kurs 1 i poł do 2-ch inieslec.V« 
Zapisy d o 2 0 - g o W r z e ś n i a 

codziennie od godz. 3—8 pp-

Wólczańska 62, m. 5. 

ZÓ*; 
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patje całej Łodzi. y 

oklaskami 

P O P R A W A S Y T U A C J I W P R Z E M Y ­
ŚLE. 

Warsz . kor . „Republ ik i" telefonuje: 
Dostarczone M i n , Skarbu przez' G łó ­

wny U r z ą d Statystyczny dane dotyczące 
uruchomienia poszczególnych gałęzi 

Przemysłu wskazują, iż w sierpniu w po 
*6wnaniu z l ipcem sytuacja w przemyśle 
uległa pewnej poprawie . Znaczniejszą po 
Prawe widać w przemyśle chemicznym, 
który* w lipcu pracował przeciętnie po 
5 (4,92) dni w tygodniu, w sierpniu zaś 
Prawie w całości pracował po 6 (5,65) dn . 

i*/ tygodniu. Przemysł, włókienniczy w l ip 
I *u pracował 3,31 dni w tygodniu, w sier­

pniu zaś 3,42 dni w t3'godniu; przemysł 
metalowy maszynowy, techniczny i pre 
c yzyjny pracowaf w l ipcu 5,37 dni w t y ­
godniu, w sierpniu zaś 5,38 dni w tygod-
niu. Dane statystyczne zebrane drogą an 
Mety 4.000 Zak ładów Przemysłowych, za 
trudniących około 400 tys. robotników. 

D e f i n i t y w n e o b l i c z a n i e p o d a t ­
k u M A J Ą T K O W E G O . 

Obecnie urzędy skarbowe wysyłają 
^eliczne pozostałe nakazy płatnicze na 
l *ugą ra tę podatku majątkowego. Jedno 
l e ś n i e urzędy skarbowe kończą prace 
Przedwstępne do definitywnego w y m i a r u 
Podatku majątkowego, tak, że w najbliż­
szych, dniach rozpoczną swą działalność 
•ubkomisje fachowe w e wszystkich konn­
y c h szacunkowych. Subkomisje złożone 
*ą z cz łonków i zastępców komisj i , rzeczo 
d a w c ó w poszczególnych branż, (b) 

! P R Z E J Ś C I O W E O B L I C Z A N I E K A R 
Z A Z W Ł O K Ę . 

W o b e c tego, że nowa ustawa o karach 
zwłokę p r z y płaceniu podafoku ma za­

wojowanie dopiero od 1 sierpnia, podnt-
*jkom, k tó rzy zalegają z podatkami przed 
Wn terminem, k a r a z a . o k r e s z w ł o k i do 
;* sierpnia będzie obliczana według dotych 
basowych przepisów, t. j . pół proc. dzień 

lub 2 proc. miesięcznie, a następnie od 
^go terminu według nowej ustawy 4 pr. 
"tfesięcznie. Koszta egzekucyjne wynoszą 
*adal 5 proc. (b) 

W P R O W A D Z E N I E M O N O P O L U SPI ­
R Y T U S O W E G O . 

Warsz , kor. „Republ ik i " telefonuje: 
W nr. 78 Dziennika Ustaw z dn 4-go 

t rześnia rb. opubl ikowano ustawę o Mo-
n ° P o l u Spirytusowym, 

Część pierwsza tej ustawy dotyczą-
zakupu i sprzedaży spirytusu, wyro -

u 1 sprzedaży czystych wódek i obrotu 
1 zagranicą wchodzi w życie od dnia 1-go 
*'ycznia rb. , część druga dotycząca go­
rzelni wysokości odpędu spirytusu, fabry 
* a c j i wódek gatunkowych, wyrobu spi­
rytusu nieprzeznaczonego do picia, sprze 
^*2y detalicznej t runków oraz część 
^zecia dotycząca nadzoru skarbowego 
^chodzi w życie w ciągu 30-tu dni po og 
Mszeniu. 

* . Sposób wprowadzenia Państwowego 
^ n o p o l u Spirytusowego ckreśl i spec-
Pine rozporządzenie Ministra Skarbu, 
,\Ory oznaczy województwa, w jakich ko 
h i ! 1 0 op rowadzany będzie pełny Mono-

Spirytusowy 

W niedzielę wieczorem w salach 
Grand-Hotelu odbyt się obiad pożegnalny 
na cześć p. wojewody Rembowskiego, u-
rządzony z inicjatywy i staraniem władz 
municypalnych. • 

W obiedzie, prócz przedstawicieli' ma­
gistratu i rady miejskiej wzięło udział licz­
ne grono osób, reprezentujących wszyst­
kie sfery naszego miasta: administrację i 
sądownictwo, wojskowość, duchowień­
stwo, przemysł, sejm i senat, l i teraturę i 
sztukę, prasę i t. d. 

Szereg przemówień rozpoczął p. pre­
zydent miasta M. Cynarski, podkreślając 
na wstępie, iż obecność reprezentantów 
wszystkich kó ł Łodzi na uroczystości po­
żegnalnej świadczy najdobitniej o tern u-
znaniu i sympatji, jakie p. wojewoda Rem­
bowski potraf i ł sobie na posterunku łódz­
k im powszechnie zjednać. Następnie p. 
prezydent wskazał w . przemówieniu na 
realne zasługi p. wojewody Rembowskie­
go podczas administrowania naszem woje­
wództwem, podniósł serdeczność, życzl i­
wość i dostępność, cechujące stosunek p, 
wojewody do wszystkich bez wyjątku mie 
szkańców m. Łodzi. Życzeniami owocnej 
pracy na nowem trudnem stanowisku kre 

mówienie, przyjęte gorącem! 
przez obecnych. 

W dalszym ciągu przemawiali pp. red. 
Mi lkcr , pastor Angerstein i poseł Harasz. 

Na wszystkie te przemówienia odpo­
wiadał głęboko wzruszony p, wojewoda 
Rembowski, dziękując za objawy życzli­
wości, które go ze strony Łodz i spotyka­
ją. Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze 
czypospolitej, podjętym przez salę, zam­
knął p. wojewoda Rembowski swe prze­
mówienie. 

W bardzo mi łym i serdecznym nastro­
ju, przy ożywionej towarzyskiej pogawęd­
ce, spędzono następnie parę godzin za 
stołem biesiadnym. 

• 4 
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sowem zakończył p. prezydent swe prze - dz iwym żalem. 

Redakcja „Republ ik i" , żegnając ze 
swej strony p, wojewodę Rembowskiego, 
solidaryzuje się zupełnie z wyraźonemi 
pod adresem jego słowaimi uznania. P. pre 
zydent Cynarski słusznie zaznaczył, iż ca 
ła ludność Łodzi bez żadnych różnic po­
l i tycznych widzia ła w p. wojewodzie R e m 
bowskim taktownego i uzdolnionego wy. 
sokiego urzędnika Rzeczypospolitej. Łódź 
żegna p. wojewodę Rembowskiego z praw 

Magistrat chce wyeksmitować Kursy 
ri3 k t ó r y c h k s z t a ł c i sśą 1 5 0 p r a c o w n i k ó w m i e j s k i c h . 

W swoim czasie magistrat zobowią­
zał pracowników miąjskich do kształce­
nia się na kursach wieczorowych, co też 
urzędnicy czynil i na kursach przy ulicy 
Narutowicza. 

Obecnie magistrat chce kursy te w y ­
eksmitować i przenieść na ul. Marys iń -
ską wskutek czego do sekretarza okzz. 
p. Latkowskiego przybyła z zażaleniem 
delegacja, składająca się z urzędników 
magistratu, gazowni, i e lekt rowni pań-
isWa. 

P. L a t k o w s k i zwróci ł się do ławnika 
wydzia łu oświaty i ku l tury p. Ha jkow-
skiego z następującym memorja łem: 

„Stosownie do okólnika magistratu nr 
5 związek zawodowy pracowników miej 
skich i użyteczności publicznej wezwa ł 
swych członków do dokształcenia się. 
Ponieważ żaden ze związków nie posia 
dał odpowiednich funduszów na otwar ­
cie własnych kursuów; przeto postano­
wiono polecić pracownikom miejskim za 
pisać się na kursy wieczorowe prywatne 

Z wielu kursów, działających w Ł o ­
dzi wybrano kursy gimnazjalne z progra 

realnem zrzeszenia nauczyciel i mem 

szkół średnich pod fachowem k ie rowni 
c twem prof. Wierb ick iego w Łodzi 
przy ulicy Narutowicza nr. 27, jako kur­
sy najtańsze w Łodzi i znajdujące się w 
dogodnym punkcie miasta, a zatym do­
stępne dla najliczniejszych rzesz praco­
wniczych. 

Do chwil i obecnej na kursy te uczę­
szcza z górą 600 osób z magistratu, k a ­
sy chorych, instytucji wojskowych, w tem 

samych pracowników miejskich około 
150 osób. 

Z tych względów uważamy za stoso­
wne zwrócić się do W . Panów o pozo­
stawienie tych krusów w lokalu zajmo­
w a n y m , bo o ile opłata miesięczna za 
naukę innych kursach wnosi do 45 zł. 
miesięcznie, to kursy dla pracowników 
miejskich pobierają zaledwie od 10 do 15 
złotych. 

Spodziewamy się, że magistrat, spe­
cjalnie zaś wydzia ł oświaty i ku l tury nie 
będzie utrudniał pracownikom miejskim 
nabycia wymaganej od nich wiedzy i żą­
danie nasze, wystosowane w interesie 
mas pracowniczych należycie uwzględni. 

Z m ę t ó w w i e l k i e g o m i a s t a . 

który żyje z zarobków 
prostytutek. 

Inauguracyjne przed­
stawienie w teatrze 

miejskim 
będzie dziś poprzedzone 
prelekcją J. Lorentowicza. 

Dziś, o godzinie 8,15 pierwsze, inau­
guracyjne 'przedstawienie Teatru- mie j ­
skiego — „Śluby panieńskie" w pierwszo 
rzędnej obsadzie pp. Dunajewskiej , H e l ­
skiej, Morskie j , Dobrowolskiego, Gurżoo 
wicza, Kliszewskiego i Krotkego pod re -
żyserją p. Zygmunta Nowakowskiego, 

Przedstawienia poprzedzi prelekcja 
jednego z najlepszych k r y t y k ó w i znaw­
ców teatru i jego historji, p. Jana L o ­
rentowicza; p, Lorentowicz mówić bę­
dzie o przypadającej na rok bieżący 80 
rocznicy istnienia teatru polskiego w Ło­
dzi i o stuleciu „Ślubów panieńskich". 

Zarówno przedstawienie, jak i pre­
lekcja znakomitego l i terata obudziły wic i 
kie zainteresowanie, które ujawni ło się 
w szyblriem rozkupywaniu bi letów i a-
bonamentów premjerowych. 

Giełdy zagraniczne. 
G I E Ł D A G D A Ń S K A . 

Gdańsk, 8 września 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Notowania w guldenach gdańskich. 
100 mk. rentowych 133.665—134.210 
100 złotych polskich 198.72—109.28 
100 dolar, ameryk. 562.34—565.16 
Telegraf, w y p ł a t y na Londyn 25.01 i 

t r zy czwarte — 25.01 i t rzy czwarte. 
na Ber l in 133.540—134.210. 
na Holandję 215.09—216 16, 
na Warszawę 107.93—103.47. 

G I E Ł D A Z U R Y C H S K A . ^ 
Zurych, 8 września. 

Zamknięcie giełdy. 
Holadnja 203,60 
N o w y Jork 533 
Londyn 23,69 
Paryż 28,10 
Medjo lan 23,26 
Bruksella 26„60 
Praga 15,90 
Bukareszt 2,71 

G I E Ł D A L O N D Y Ń S K A . 
Londyn,8 września 

W a r s z a w a 23,31 i jedna ćwiartka 
N o w y Jork 443,93 
Hiszpanja 33,825 
Francja 84,475 
Belgja 89,56 
W ł o c h y 101,75 
Szwajcarja 23,675 

G I E Ł D A P A R Y S K A , 
Paryż . 8 września 

Londyn 84,44 
N o w y Jork 190,05 
Belgja 74,35 
W ł o c h y 82,90 

Szwajcarja 356,50 
Praga 56,87 

I H H C © * 
Edward Kury ło b. dyrektor baletu 

J ^ t r u Wie lk iego i b, 
v. "aryżu, Londynie, N 

k ieronwik szkół 
ew Jorku, K a l k u -

J - i td., członek honorowy: L 'Acadcmie 
j j * s Mai t res de Dąnse de Paris, Imperia l 
j °ciety of Dance" Teachers in London i 
J po powrocie' z wie lokrotnych tour-
^ . e s artystycznych naokoło świata, u-
JJrJpia lekcji baletu, plastyki (system sta-
.Srecki ) tańców wszystkich narodów i 

i najnowszych tańców salonowych. 
• ^Ursy dla dzieci, młodzieży, dorosłych 

^uczyc ie l i tańca. 
fo. " f o r m a c j e : Ho te l Europejski od 1—2 
ł ^ 0 1 - telefon Centra la Europejski , W a r 
\, c

 w a . O ile zbierza odpowiednia liczb-i 
» l ,^ c ycb, p. Kury io mógłby przyjeżdżać 

lub dwa razy tygodniowo do Łodzi , 

Do urzędu,obyczajowego zwróci ła się 
z zażaleniem nie jaka I rena Osowska, 6. 
Sierpnia 94, iż Zygmunt Ogiński Koper ­
nika 45) nagabuje ją często i, grożąc no­
żem, domaga się pieniędzy. 

Na zasadzie tego urząd obyczajowy 
wszczął dochodzenie i roztoczył obser­
wacje nad Ogińskim i jego mieszkaniem. 

N a wstępie stwierdzono, że ów Ogiń­
ski niedawno odsiadywał 2 miesiące wię ­
zienia za to, iż podawał się za agenta 
obyczajówki i zaczepiwszy przy u l . 1-go 
maja 2 kobiety, usiłował wyprowadz ić je 
w pole, r zekomo do urzędu śledczego. 

Dalsze śledztwo wykazało, że Ogiń­
ski wogóle utrzymuje się z wymuszania 
od prostytutek pieniędzy. M i ę d z y inne-
mi stwierdzono, iż ofiarą jego padła 14-
letnia dziewczynka, niejaka Matusiak , 
k tóra sprzedaje przy u l . P iotrkowskie j 
zapałk i . 

Gdy wracała do domu przez ul. Z ie­
loną, zaciągnął ją do b ramy i tam pod 
groźbą noża, odebrał jej całodzienny za­
robek. ' 

Dz ia ło się to, k i lkakrotn ie i gdy raz 
Matus iakówna poszła inną drogą do do­
mu, Ogiński szukając jej dowiedział się, 
iż mieszka w r a z z matką w stajni przy 
ul , Leszno nr. 30, wobec czego pewnej 
nocy przez dach wszedł do stajni i, gro­
żąc nożem, zażądał pieniędęzy. 

M a t k a dz iewczynki prosiła go, by 
pieniądze zostawił, gdyż córeczka jej mu 
si zarabiać na całą rodzinę. Wówczas O-
giński oświadczył, iż chce jej córkę po­
jąć za żonę. 

Otrzymawszy te dane urząd obycza­
jowy aresztował Ogińskiego i odstawił 
do więzienia do dyspozycji sędziego śled 
czego. b , 

D O S T A W A M O N E T S R E B R N Y C H . 
Warsz . kor. „Republ ik i" telefonuje: 
Stosownie do zawarte j przez M i n . 

Skarbu umowy angielskie zak łady men 
nicze, które biją srebrne monety 2-złoto 
we, dostarczać mają od października po 
cząwszy po 1 miljonie sztuk tygodniowo-
Dostawa ma trwać 35 tygodni. 

Podziękowanie 
Naczelnikowi p. Dr. A . Gromanowi, oraz dzielnym oddzia­

łom straży ogniowej za energiczną akcję ratunkową podczas pożaru 
naszej fabryki, dzięki czemu uratowane zostały maszyna parowa 
i szereg oddziałów, Komisarzowi 5-ego kom. P. P. jakoteż wszyst 
kim funkcjonarjuszom policji, którzy przyczynili się do utrzymania 
wzorowogo porządku, składają serdeczne podziękowanie 

6523—1 



Str. A R C P U B L I K A* 

Ofiary kwasu moczowego 

Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterio-Solerosa 
Kwasy 

Arlielyk niusi co miesiąc (ireeprowadtar ' <iracye Urodonolem (głównie po naduży­li w jedzeniu i piciu), które go zachowa ..•d atakami podagrycinymi. reumaty­cznymi i kolkami nerkowemi. Z chwilo, kiedy uryiia. przybiera kolor czerwony lubzawieru niosek, sptcłicio po rotunek do Urodnualu 

nrudek polecony przez Prot Lanoereaux b Prcie«» Akademii Me­dycznej w t wojem duc­ie o podagrze 

Zatraty przez kwas moctowy. dreetony prtK clerpionia. może byc uratowany tylko przo* 

U R O D O N A L C H A T E L A I N ' A 
ponlował URODONAL rozpuszczał KWAS MOCZOWY 

URODONAL CH«TCLAIN'A laat do nabycia t»o wary.tklch aptekach i łMndacli aotaoinyoh. 
I»r»r kupni* naloiy ale zawize firmy wynalazcy CHATELA!N*A. 

Z waaelki.au ioforauiiLml zwreut »lr U •rai.w. F.«lry «. Tni n.44 t tłwa. 

— poleca — 

w n a j w y k w i n t n l e j s z e m w y k o n a n i u 

J ó z e f Zychliński 
Z a w a d z k a 9 

prawa oficyna, 2-gie wejście—parter. 

Ceny przystępno! Warunki dogodne! 

i . 
Chor. sHórnei we­

neryczne. 
Leczenie prom Ront 
gena i lampą kwar-
owa; Przyjmuje od 

1 2 - 2 'I 7 - 9 . 
Al. KoścluszKi 31, 

1-sze p. front. 

ala Łódź 
a * a • w t BBHH -oma anai 

* P A L T A i 
u firmy D. LEHGA, Ł ó d ź , 

przekonała się, 
iż najtaniej KUPUJE 
WMMMMMMm eleganckie 

kotiku jedwabnego 
PIOTRKOWSKA 6 

t e l . 23-92 fil ja Plac Wolności 7 
Wielki wybór pall damskich afeobautowych z futrem, weluiowytb, satynowych i gabardiiiowyih.liajnoime modele 

Jedwabie we wszystkich kolorach. 

Najwłaściwszy moment! 

7 1 M P 
z reprezentowanych zakładów 

„ZABRZE" 
wagonowo i ze składu, poleca 

E l l l " X X L l . i W 
w Ł o d z i . u l . K i l ińsk iego 7 0 , t e l . 173 . 

L i ! 
Speciallsta tUoiiSi 
(Jazu, nosa gar­

d ł a I p łuc. 
Pomoiska 10. Tsl. Z7-81 
Godz. przyjęć:1202-
5-7 5939-1 

z wszelkiemi wygodami natych­
miast poszukiwane. 

Oferty sub. „Mieszkanie 555" 
w administracji .Republiki". 

ZGRABNY BUCIK! 
maski lub damski naj­
nowszego fasonu z naj­
lepszych skór zagranicz­
nych kupić można tylko 
w firmie 

Stelzner i Weber 
Piotrkowska 141. 

Powrócił. 
Or. tnefl. 

Choroby dzieci 
wewnętrzne. 

ZawadzKa 21. 

Dl 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo 
czoplclowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim 
DZIELNA Ni 9. 

Przyjmuje od 8—9 
i pól. iod 4 — 8 

Tel. Nr. 82-98 

NA RATY!!! 
W s z e l k ą , d a m s k ą g a r d ę -
jobę i wybór różnych futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa 
rów i wykonywam podług naj 
nowszych modeli. / 

Uwagal Ceny konkurencyjnel 
M . R O Z E N B E R G , Wschodnia 49 

6510-2 poprz. oficyna II piętro 

Zważcie różnicę 
rx>m!ąf4ja('zc!óvtfkaml skórsonetnl a pode­
szwami i obcasami kauczukowymi Palma 
DiuZaza trwartoaó I w<qkaza wytrzymałość obuwia, 
elastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano-
" wio. Ich zalety wobec zelówek skórzanych I 
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków. 

Grodzka 60. 

P r a c o w n i a hafc iarska 

Marja Koźmińska 
P i o t r k o w s k a 114 pr . o f . p a r t e r . 

Przyjmuje wszelkie obstalunki hafciarskie: 
białe, kolorowe i sztandary, oraz wszelkie 

roboty wchodzące w zakres hafciarstwa. 
— Wykonanie solidne i punktualne. — 

suche poleca — dostawa wagonowa 
Zgłoszenia nadsyłać, 

B i a ł o w i e ż a , wieś Zastawa 33 
STANISŁAW TRUKSA. 

" T e c h n i k 
w branży elektroteclinlcznei 
k i e r o w n i k r o b ó t 
m o n t a ż o w y c h 
- ( Instalacyjnych)-

posiadający kilkuletnią 
praktykę w jednym 
z większych biur elek­
trotechnicznych poszu-

—) kuje posady. (— 
Oferty sub. „Technik" do 

„Republiki". 6485 

SZKOŁA TAŃCA 
W. LipińsKiego 

Lekcje prywatne juz się rozpoczęły, 
Zapisy do grup: EWANGIELICKA Nr. 17. 
ront 3 piętro. 613—3 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
przyjm. od 5—6. 

t e l . 27 -10 . 

08 P 
posesja składają­
ca się z 3 nume­
rów z zabudo-

Dr. med. 

Lekarz - dentysta 

i . 

P i o t r k o w s k a 51 
przyjmuje codzien­
nie prócz niedziele 
1 świąt do godz 

1(3—1 i 3 —7 

Rutynowana nau­
czycielka gimna­

zjum przyjmie lek­
cje w zaltresle 4-ch 
klas gimnazjalnych 
również organizuje 
komplety specjalis­
tów dla dzieci 6-14 
lat. Oferty sub..Ru­
tyna", 

HEBRAJSKIEGO i 
II przedmiotów ju­
daistycznych udzie­
la rutynowany na-
uczyieiel szkół pry­
watnych. Wiado­
mość u Tenenbau-
ma Piotrkowska 12S 

Miss Mary gives 
ffl Engllsh French 
and Oerman lessons 

Visible 5—7. 
Piotrkowska 109 

lodg 5 II fr. 83—t 

Kapelusze 
na obstalunek i do 
przerobienie przyj­
muje się w pracow­
ni sukien „Eleono­
ry". 

Dla P.p. urzędni­
czek 23 proe. ta­
niej. Aleja Kościu­
szki 41 m. 19. Le­
wa oficyna I-e wej­
ście. 6456 

Hzamian za angiel­
ski, francuski u-

dzielą student pol­
skiego, hebrajskiego 
matematyki' Oferty 
do „Republiki" Fun* 
damcntaly. 

Dr . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
I śwlatło-lecznlczy 

ul.P!ofrkGWsKat44 
róg Ewanglellcklej 

T e l . 2 9 - 4 5 
Godziny przyleci*. #— 6—8 Ula piA B—t 

POLM: 
perfumy, 
pudry, 

L 

Dr. mst j . 

Choroby akurat 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłcłowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarców* 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nt 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9 — 3 i od 6—B Ole pań od 4—5. o ddzielna poczekalnia 

maśt do poiiido, 
pasł;: do obuwia 
..Mars". 
N a j t a n i e j I 
D. MARKUS, 
Piotrkowska 55-

B H S B 

Hrabina łebiatzka 
Nowy sensacyjny 

'.>inans z obecnych 
czasów. Romans 

len jest nadzwyczaj 
riekawy i szyta się 
t ogromnym zapa­

łem bezpłatnie 
Można liostać w 

KjoskJicii, księgar­
niach l u sprzedaw­
ców gazet, 6371 

Angielskiego lekcji 
udziela rutyno­

wany nauczyciel* 
ameryknnin. Godz. 
12-2; 5-8. Piotrkow­
ska 81. Lewa ofi­
cyna I I I piętro. 

Absolwent Unlwer. 
Lwowskiego, ru­

tynowany nauczy-
ciel, udziela lekcji 
w zakresie 8 klas. 
Specjalność: raate« 
matyka, łacina, hi-
storja. Oferty do 
Repnbllkl sub.WJC 

Posady . 
Poszukuję starszą 
r pannę do salonu 
mód jako spólnlcz-
ka. — Wiadomość 

i Glinstein Zawadzka 
12 od 4 do 6-ej. 

ałzensfwo^Tez-
dzietne poszuku-

kuja pracy lub słu­
żby dozorcy domu, 
szwajcaca lub port* 
jera. Oferty do ad-
ministacji tego pis­
ma pod .Małżeń* 
stwo*. 

w a n t a m i . 
Oferty do red. .Republiki 

„D . 6o ,ooo \ 
pod 

63fl9-3 

POSZUKUJĘ 

3 — 4 pokoi ze wszelkiemi wygo­
dami, w południowej części miasta 

Oferty do admin. sub. .J.J.R.' 

Dr . m e d . 

Cegielniana 43 
Choroby skórne, woe 
neiyczae i mouopUiow 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5-r8 

P. Roszkowska rozpoczyna 
lekcje dnia 15-go września 
b. r, Adres: ul. Piotrkowska 
I. 164 m. 5. 6443 

D o K t ó r 

Ta 
Planista rim 

Choroby kobiece 
i akuszerja. 

przyjmuje 5-6 godz. 
Dl. Piotrkowska Hi 176. 

powróciła 
i wznowiła lekcje języka 

francuskiego 
Gdańska 2 0 m. 3 1 . 

17. 
Telefon 28—83. 

wznowi ł 
przyjęcia 
5—7. 

Kupno I s p r z e d 
IASZYNY do szy-
1 da na najdogod 
nlejszych waruu-

kach sprzedaje Ro­
żen, Piotrkowska 88 

KAZJAI Do sprze­
dania sypialnia, 

pomocnik, kredens, 
szafa dębowa z lu­
sterkami oraz stół 
i krzesła wyścieła 
nc po cenach przy 
stępnych w zakła­
dzie atolarsko-tapi 
cerskira. Zielona 39 

6521-2 

W ija wyplatęl Po­
ił mimo stagr 

cjl na dłuższy ter­
min najtaniej: biały 
towar, szewioty, bo­
stony, gabardina. 
welury, satyny, haf 
ty, kapy. Rubaszkln 
Kilińskiego 44, 

Mai ika I wychów 
HEBRAJSKIEGO ję 
0 zyka konwersacji 
cji literatury i przed 
miotów judaistycz 
nych naucza grun­
townie w krótkim 
terminie rutynowa­
ny nauczyciel Ro 
zcnield Nowomiej 
ska 19 I podwórze 
lewa strona przyj 
muje 6—10 wiecz 

nteligentna panien 
i ka poszukuje po-
sadę do dziecka.—" 
Łaskawe oferty da 
Republiki pod N.P-

łuiąca do wszyat* 
kiego z gotowa* 

niem potrzebna od 
zaraz. Zgłosić sił 
Nowo-Targowa 22 
m. 8. 6509-3 

anna (izraelitka) t 
trzyletną prakty-

ktyką poszukuje p° 
sady do dzieci ora* 
do gospodarstwa.—' 
Zgłosić się do P« 
Kantor. Piotrkow­
ska 89. 

NTELIGENTNA 
Panienka pos*u* 

kuje posady do 
dzieci od 4—8 l*u 

Dobre świadect** 
i rekomendacj*-
„Republika" p°<-

.Inteligentna'. 

Doświadczona 
ch howawczyni d° 

dwojga dzieci (r 0 * 
i sześć lat) po»*u" 
kiwana. Z ź 1 b S * T £ 
się we wtorek 
od 4 - 6 pp. Ki}'*' 

skiego 93. S i y * ^ 

Lokale. 
rjokój w śródmiei* 
rw iu dla 1 lub ł* 
panów z caiodzlen-
"em utrzymanie**1 

P«y fntel. bezdilt* 
"ej todzMd itr. do 

we oferty do •Re­
publiki* pod .pokój 
tipsjodny. 6425-2 
1 pokoje x kuchnia 

okolicy od Nowego 
Rynku do ul. Karo­
la. Olarly pod „O-
Uoiica". 6508-1 

W TEKŚCIE 25 gr. za 
a 4 sipaWS 

O - ^ ^ , . . ^ ^ J . . w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote A / T i r i o - r o n i n • ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKbCIK25 
1 r G n U m e r a t a t miesięcznie. Zagranicą 7 złotvch miesięcznie. - V j g l O S Z c n l a . mil. (na stionle4szpalty). NEKROLOOl 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil.(n= -rs „ t Q f 

_ m , Odnoszenie do domu 20 groszy. Q Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o IW e„_ 
. ,- . drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr. Najmniejsze'1'* 

Republika" i „Exprcss Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 
Każda nowa -podwyżka obowiązuje wszystkie jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia: 

Xi wydawnictwo „Republika" Sd. z ogr. odp- Marjan Nusbaunt-OłtaszewskL—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49,—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odo. Józef Burtnan. 
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